
JW. 253 w W torek dn.29. Października 1850.

%
<C>IV 52&

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W . Declcera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński.

Telegraficzne wiadomości.
Ka s s e l ,  <1. 25. Października. — Wciąż t rwa głęboka cisza. Główny 

sztab lekarski wnosi o udzielanie urlopów żołnierzom z powodu szerzącej
się cholery w koszarach.

W i e d e ń ,  d. 25. Października. — Część arinii austryackiej stojącej we
W ł o s z e c h ,  ma być po s ta w io n a  na stopie w o jen n e j .

P a r y ż ,  d. 2d. Października, wieczorem o godzinie 8. —  Napoleon 
wręczył w Saint Cloud arcybiskupom frSncuzkim kapelusze kardynalskie.
Mylnie podano wiadomość o wyjeździe Larochejaqueliua do Frohsdorf. Na
posiedzebiu komissyi nieustającej dobrze przyjęto wiadomość o dymisyi __
d’H a u tp o u la  i spodziewają się z tego p o w o d u  po jed n aw c zeg o  p o s tę p o w a n ia  tw a c h  bardzo  p rze rzed zo n e  zostały. Nowa organizacya armii nastąpi do-

kszej części polskich mieszkańcach górnego Szłąska na tyfus. W  tym od­
dzielę znajduje się GO dzieci, drugi oddział i następne będą liczniejsze 
W edług opowiadań podróżnych, niechciały te dzieci żadnym sposobem opu­
ścić swych rodzinnych okolic, a mieszkańcy i współplemieńcy, acz biedni 
płakali nad ich losem przyszłym i. niechcieli ich w świat puszczać.

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
Z nad n i ż s z e j  E l b y ,  d. 24. Października. -  Znaczna liczba ocho- 

tników, przybywających rozmaitych krain niemieckich, ćwiczy się p i|„ ie 
w robieniu broni w Rendsburgu i formuje się w bataliony odstawkowe 
z których później skompletowane być mają owe 15 batalionów, które w bi-

na posiedzeniach zgromadzenia narodowego, I omiędzy jenerałem Changar- 
nier, a nowym ministrem wojny jenerałem Schiemcm przyjdzie wkrótce do 
starcia. W' kościele Stego Kocha odśpisewano Kequien za królowę belgijską.

L o n d y n ,  d. 25- Października. — Prasa angielska tw ierdzi, źe Francya 
z Kossyą w ezw ią  Prussy, aby dopełniły przyjętych obowiązków względem 
Danii i zakończyły sprawę szlezwicką. Na radzie wczorajszej ministerstwa 
rozbierano pytanie czyli Anglia ma to wezwanie poprzeć. G l o b e  sądzi, 
ze trudno Anglii by było oprzeć się środkom tych państw przedsięwziętym, 
a T i m e s  tw ierdzi, źe Francya z Kossyą obsadziłyby Ken i Szlą^k dla po­
parcia swoich żądań.

Naj, Pan raczył zamianować sekretarzy

piero wtenczas, gdy zgromadzenie krajowe upoważni do powiększenia liczby 
wojska o 10,000. Przysposobienia do tego juź się rozpoczynają. Nowo 
uformowany 6. oddział strzelecki (został bowiem rozwiązany) i do istnieją­
cych pięciu korpusów strzeleckich przyłączączony. Każdy z oddziałów tych 
liczący początkowo 1200 żołnierzy, ma być o 400 ludzi wzmocnionym, 
a potem z tego 2 bataliony po 800 żołnierzy uformowane tak, i i  póin ićj 
10 batalionów strzelców mieć będziemy. Podobnież bataliony piesze licz­
niejsze być mają tak, iż każdy z 1600 do 1800 żołnierzy składać się bę­
dzie, z których t a k ż e  p o t e m  p o  2 bataliony utworzone zostaną, przez CO 

liczba batalionów piechoty liniowej dojdzie do 30. Jazda, której 2 pułki 
mamy, nie będzie powiększoną; ale za to do owych 14 bateryi a rty lery i 
kilka jeszcze przybędzie. Skoro takie siły zbierzemy, będziemy mogli sku-

Hzialar .  n r z e r i w  w z m n n n i n n p i  l i ni i  n i -  L i i  ___

B e r l i n ,  22. Października

legacyjnych Arnima i hr. Perponcher radzcarai legacyjnymi, a sędziego po- teczniej działać przeciw wzmocnionej lin ii nieprzyjaciela, który podobno
wistowego Kriegera w Iserlohn radzcą przy sądzie miejsko powiatowym obecnie tylko 38,000 żołnierza w pole wyprowadzić może.
w Magdeburgu. K i e l, d. 21. Października. -  Skoro tylko zgromadzenie krajowe uchwa-

B e r l i n ,  27- Października. -  Donoszą nam z Warszawy, źe tam de- liło  nabór pomiędzy ludnością w wieku lat 18. i 19., odbył się wczoraj 
icyą pruską uprzejmie przyjęto. Na uczcie u feldmarszałka księcia war popis w całym kraju, lecz tylko CO do wieku drugiego. Tutaj ty lko w mie­
jskiego wyprawionej dla deputacyi pruskiej z pierwszego pułku, (któ ście i okolicy znalazło się kilka set należących wojska, którzy z małym ty lko
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wyjątkiem zdatni są do neszenia broni. Za kilka dni będą umundurowani

putacyą 
szaw
rego szfem król pruski zamianował księcia warszawskiego), był ubrany ce­
sarz M ikołaj w mundurze pruskiego jenerała. Cesarz siedział po lewej, pre­
zes ministerstwa pruskiego hr. Brandenburg po prawej stronie jubilata. 
Książe warszawski spełnił toast na zdrowie króla pruskiego. Hr. Branden 
burg dziękował cesarzowi za zaszczyt okazany dla armii pruskiej, Poczćm 
cesarz pochwycił za kielich i rzeki: na pomyślność starych i walecznych 
towarzyszów broni. Oby nasze braterstwo wiecznie t r wa ł o ! — Z tego wno­
szą o najściślejszej przyjaźni pomiędzy Kossyą a Prussami.

Ministeryalna R e f o r m a  daje do zrozumienia w jaki sposób życzą 
sobie Prusy przyjść do zgody z Austryą w kwestyi niemieckiej. Prusy 
zrobiły pierwszy krok,  poświęciwszy w unii istotę rzeczy; teraz kolej na 
Austryą, aby Bundestag rozwiązała. Naówczas komisarze pruscy i austry- 
accy zebraliby się w innćm jakiem mieście (byleby nie w Frankfurcie) dla 
porozumienia się co do ostatecznego urządzenia Niemiec. W  ten sposób

w Kendsburgu, poczćm ćwiczyć się będą w tein mieście i w twierdzy Frie- 
drichsdorf, a nakoniec do pułków rozmaitych wcieleni zostaną. — Wczoraj 
p rzyb iło  tu 33 kobiet, które z kraju przez Duńczyków zajętego uciekły, 
albo raczej emigrowały, dostały bowiem pozwolenie od władz tamtejszych 
do podróży, skoro podały za powód, iż w nieobecności krewnych swoich 
pici męzkiej same wyżywić się nie mogą. Rządcy teraźniejsi Szlezwigu 
mają w zwyczaju, iź osobom wyjeżdżającym do Niemiec nakazują drogę 
przez Kopenhagę, a przynajmniej przez Lubekę, aby tym sposobem rozpo­
wszechnianie wiadomości najnowszych z Szlezwigu ilemoźności utrudnić. 
Kobietom owym także podróż przez Lubekę nakazaną została, lecz żeglarz 
dotyczący, korzystając z ciemności nocy, puścił się jednak drogą najbliższą, 
ale przytem trzymał się wciąż brzegów, aby podróżnych czółnem spiesznie 
na ląd mógł wysadzić, gdyby go krążące statki wojenne spostrzegły.

Umowa będzie mogła być zawartą bez kompromitującego którąbądź stronę Przybył jednak szczęśliwie od tamtych nie spostrzeżony do Flaltenau, zkąd 
kroku wstecznego. Austryą ma się zgadzać na przemianę unii w traktat • ■ . . . . . .
Zaczepny i odporny, ale żąda wystąpienia zeń W . Ks. Bodeńskiego.

Współcześnie R e i c h ś z e i t u n g  umieszcza dość mocny artykuł w tejże 
samej kwestyi, w którym oświadcza, że porzucenie unii nie jest żadną 
ofiarą, bo je j członkowie poczęli uczuwać zbyt dotkliwe jarzm o, jakie na 
uich Prusy w łoży ły ; trzeba było je ulżyć, ale się całkiem nie uwolnili.
W  końcu zachodzi do kwestyi kaselskiej i mówi ,  źe rzeczy przybliżyły się 
Jo rozstrzygnięcia, że trzeba unikać długich rozpraw p. Radowitza, które 
^ Ik o  ku temu posłużyć mogą, aby uwagę publiczną od Kassel odwrócić.
C hodzi  o to , aby heski dramat nie powtórzył się w Hanowerze i Wirtem

emigrantki wozami do Kieł przyjechały, a rzeczy swoje okrętem za sobą 
przy wieźć kazały.

W edług korespondencyi jednej nadesłanej z Flensburga, posuwają się 
silne rezerwy Duńczyków ku Szlezwigowi tak, iź niezawodnie wkrótce po­
witania ich spodziewać się możemy. — Mówią tam może bez powodu, że 
Duńczykowie niezadługo całemi siłami uderzą na wojska szlezwicko holsztyń­
skie. Wniosek ten wyprowadzają z urządzania nowych lazaretów, z przy­
wiezienia dział ciężkiego kalibru, które wczoraj na dwóch statkach holownik 
jeden przeciągnął i z innych tym podobnych rzeczy. Wprawdzie przybory 
rozmaite, jak rakiety i t. p. widzieć można leżące przy moście łyźwowym .— I ,1 — avaai ■ j

eic,u, i ażeby chciwość I rus nie zburzyła pokoju świata i zasady konscr- W  kościele flensburgskim P. M ary i, który teraz za lazaret służy, piece te
Watyzmu. raz uradzają.

r o c ł a w ,  24. Października.— W  tych dniach przybył tu pierwszy K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
ansport dzieci górnoszląskich, których jest do 4 000> po zmarłych po wię- W a r s z a w a ,  d. 25. Października.— Wczoraj o  g o d z .  3 z  południa
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cesarz osobiście  z najdował  się przy po ża r ze ,  który ws zc zą ł  się w posesyi  
d aw n ćj  Schneidera,  a obecnie p. Leonarda,  majstra c ies i e l sk i eg o, położonej  
po mi ę dz y  ulicą Mars za ł kowską a Zielną.  Miejsce w którem się p i erwszy  
ogień ukazał ,  składało się z k o m ó r e k ,  napełnionych materyałami  ciesielskie 
m i ,  tokarskiemi ,  oraz rozl iczuemi  wi ór ami ;  cały zas' prawie  okręg  zabudo­
w a ń ,  b y ł  w y s t a w i o n y  z drzewa.  Można sobie wy ob r a z i ć ,  jak groźącem  
był o n ie b ez p i ec ze ń st w o ,  g d y b y  nie straż o g n i o w a ,  która po pr z ybyc iu  na 
mi ej sce ,  w  jednej  pr awi e  chwi l i  otoczyła  o g i e ń ,  i stała się panem jego  
Oko ło  g od z i n y  4  pożar  już  us ta ł ,  i tylko z aj mowano się dogaszaniem tleją­
cych w i ó r ó w  i drzewa.

Osoby należące do deputacyi  przysłanej  przez króla pr us k ie go ,  na o b ­
chód 5 0 - l e t n i e g o  jubileusza JO.  księcia w a r s z a w s k i e g o ,  fe ldmarszałka,  na- 
miestnika K ró l e s t w a ,  wczoraj  w y j e ch a ł y  z W a r s z a w y  do Gdańska.

Radca tajny baron Meyendorf f ,  pose ł  n a d zw y cz a jn y  i minister p e ł no ­
m oc n y przy  d w or ze  cesarza aus t ryacki ego ,  pr z yb ył  z V\ iednia do W a r s z a w y .

W .  ks. Mikołaj  i Michał  M i k o l a j e w i c z e , powróc i l i  onegdaj o g o d z i n i e  

6 |  wi eczorem z I w a no gr o du .
I*. S t an is ł aw S z c z e p a n o w s k i , znany artysta m u z y c zn y  na g i ta rz e ,  o n e ­

gdaj p rz y b y ł  z mał żonką do W a r s z a w y  z Hiszpanii.
A  n  g  l  i  a.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  ogłasza list z Ri o  J a n e i r o , z którego się poka­
z u j e ,  jak lud w  ogóle  w Brazyl i i  oświadcza się  pr zec iw handl owi  n i e wo l ni ­
k ó w ;  pokazuje się to najbardziej  z listu wł a d z y  municypalnej  w Babia do 
Zgromadzenia pr awo d awc ze g o .  W s p o m n i o n a  władza skarży się z gor ycz ą  
na t o ,  że ó w  barbarzyński  i rozbójniczy  han de l ,  jakkolwiek w teoryi  zaka 
zany ,  w praktyce  jednak istnieje.  Każdy mieszkaniec w Babia ,  mógłby  
palcem wskazać  w  porcie okręta trudniące się  tein zbrodniczem rzemiosłem,  
tak otwarcie  depcą p r a w o ,  które jednak od 7-  Listopada 1 8 3 1 .  r. na papie,  
rze istnieje.  W  większej  części  handlarze n i e w o l ni k ów  są cudzoz iemcy  
( P o r t u g a l c z y c y ) , bogaeący  się w Brazyl i i  i w ys t a w i a j ą c y  za to kraj na naj ­
wi ększ e  ni ebezpieczeńst wa.  Nie bacząc na powię ks za ne  ciągle ż y w i o ł y  
anarchi i ,  na t r w o g ę  n i eustającą,  jaką budzą mordercze powstani a niewól  
n i k ó w ,  nie ulega w ą t p l i w o ś c i ,  że  żółtą febrę p i erw ias t kowo  okręt y niewól  
nicze do Ame ry ki  i do E u r o p y  p rz e wi o z ł y .  Zaraza ,  która w 1 8 2 0 .  zdz ie ­
s iątkowała  i tak już niel iczną l udność  Babia i Brazyl i i  całej ,  p rz y wi e z i o n ą  
została przez okręt  n i e wo l ni cz y  Brazi l ,  który w p ł y n ą ł  do portu Bahia ’2 9 .  
W r ze śn ia  r. z. Memoryał  ten p o w o ł u j e  się dla poparcia tych d o w o d z e ń  na 
oświadczeni e  Dra Andonard , w akademii  paryzkiej  , i na zdanie prezydenta  
p r o w i n c y i  Bahia;  w końcu prosi  o energiczne środki  przeciw przekraczają­

c y m  p r a w o  z 1 8 3 1 .  roku.

O  kanale łączyć mającym O c e a n y  Allanlycki i S p o k o jn y  d o w iad u ­
jem y  się ,  ze p a ń s tw o  Nicaragua w  dekrecie  upow ażn ien ia ,  w ydanym  
p rze ds ięb io rcom , obow iązu je  tychże do  w ybu d o w an ia  tego kanału w 
ciągu lat 12. P rzedsięb iorcy  mają doń w y łączne  p raw o  przez lat 85 
o d  chwili ukończen ia  licząc, a następnie przez  lat 10 lub 20 otrzym ują  
15 p ro c e n t  d o ch o d u  netto . O p ró c z  te g o ,  ow a kompania am erykańska  
o trzym ała  także w y łączny  przyw ile j budow ania  d ió g  o raz  inne p o d obne  
korzyśc i w N icaragua 11a 97 lat. Ma ona już na rzece San  J u a n  dwa 
parosta tk i  i 12 inżynierów, na k tó rych  czele stoi pan C h i ld s ;  ci zajmują 
się pomiarami. M ożna więc uw ażać  to wielkie dzieło połączenia dw óch 
oceanów  jako  już rozpoczę te  D ro g a  przez Nicaragua do  Kalifornii, 
w  p o ró w n a n iu  z d rogą przez P anam a jest krótszą o jakie 9 mil angiel­
sk ich ,  klimat przyteui jest daleko zdrow szy . Spodziew ają  się, że p rze ­
p ły w  przez m iędzy morze trw ać będzie ‘21 g o d / iu ,  rozpoczn ie  się w 
t l r e y  T o w n  przez rzekę San J u a n ,  dalej przez jezioro  do  miasta Nica­
ragua ,  zkąd  tym czasow o droga lądem do  O c e a n u  w ynosi  15 mil angiel. 
P rzy jazd  jednego  pod różnego  z 250 funtami p a k u n k u  ko&ztować będzie 
do  50 dolarów . VV ro k u  zeszłym 70,000 podróżnych  p rze b y ło  m iędzy­
m orze ;  można sob ie  w yobraz ić ,  jak ta liczba jeszcze wzrośnie.

W c z o r a j  po poł udni u o d b ył  się tu meet ing k upc ów i armatorów portu 
l o n d y ń s k i e g o ;  c i ,  mając na u w a d z e ,  że zniesienie ś rodk ów c e l n y c h , które  
dotąd c i ąż y ły  na han d lu ,  i wielka w y s t a w a  z 1 8 5 1 .  r. ściągną do stol icy  
znaczną l iczbę c u d z o z i e m c ó w ,  pos t anowi l i  o t w o r z y ć  n o w y  kl ub,  p r z e z na ­
c zo n y  dla c udz o z i em có w w s z ys t k i ch  nar odó w.  W  t y m klubie uorgani zo-  
w a n y m  jak i nn e ,  cudz oz ie mcy  znajdą oprócz  t lomaczy na ws z ys t k i e  języki  
ws cho dnie  i z a ch odni e ,  p r z e w o d n i k ó w ,  po sy ł k i  i biuro objaśnień.  Komitet  

w y b r a n y  z p om ię d zy  k u p c ó w  ma się zająć pr zy pr o wa dz en i em  do skutku  
tego przedsięwzięcia.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1 2 .  Października.  — Prz ed wc zor aj ,  jako  w  rocznicę  u r o ­

dzin królowej  Izabel l i ,  o db y ło  się na d w o r z e  wielkie besa- manos  ( u c a ł o w a ­
nie r ęk i ) ;  załoga wyst ąpi ła  w paradzie i w końcu u s ta w i o n o  posąg  kró l o­
w e j ,  na placu jej imię n o s z ą c y m ,  wśród grzmotu dział  i o k r z y k ó w  ludu.  
A ngi e l sc y  i f rancuzcy korespondenci  opowiadaj ą a wan tur y o wi ado me m nie­
porozumi eniu  mi ęd zy  jenerałami  Nar wae ze m a Serrano.  Serrano zarzuca  
p i e r w s z e m u ,  iż go  w zlej myśl i  i chęci  upokorzenia n a mó w i ł  do pójścia na 
wielkie  pos łuchanie  w dzień urodzin małżonka król owej .  Król b ow ie m na 
der nie łaskawie  pr zy ją ł  d a w ne g o  ulubieńca kr ó l owe j  (k t ór y  zresztą dla u k o ­
jenia zazdrości  królewskiej  musiał  się o żen ić ) ;  ki edy Serrano zbl iżył  się dla 
ucałowania r ę k i ,  powiedz i ał  mu Paco:  » W y n o ś  się z t ą d !« Obrażony j e ne ­
rał dał Na r wa e zo wi  do w y b o r u ,  albo postarać się  dla niego o przyrzeczoną  
p os adę  jeneratnego inspektora k a w a l e r y i ,  albo dać mu satys fakcyą poj edyn

kiem. Pomi mo to przesi lenie ministeryalne minęło  bez sz kody ,  i królewska  
para dała ś w ie ż o  N a r w a e z o w i ,  najpochlebuiejsze zapewni eui e  s w e g o  zaufania.

F  r a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  do.  2 2 .  Października.  —  Niektóre dzienniki  do no sz ą  o organi-  

zacyi  centralnego komi te t u,  który się składać będzie z dobrze m yś ląc ych  
bo napart ys t ows ki eh reprezentantów i w y ż s z y c h  w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  
urz ęd ni kó w.  Celem tego komitetu będzie ,  praca nad przedłużeniem wł a dz y  
prezydenta.  Komitet  ten n a z yw aj ą  ironicznie Le comite des solutionnistes .

J u z  p r z y b y ł o  do Paryża 4 0 0  r eprezent ent ów,  a s t ronnic two z wa ne  
ś r e dn ie m ,  najęło sobie sa l ę ,  gdzie się schodzić  będzie.

Na uczcie odbytej  z p o w o d u  o t wor ze ni a kolei  żelaznej w Nevers  , ż a ­
ł o w a ł  D u p i n ,  ze prezydent  nie był  obe cnym podczas  tej uroczys tości  pr ze ­
m y s ł o w e j  ś ro dk owe j  F r a u c y i ;  zamiast parad cherbourskich i wersalskich,  
po wi ni en  prezydent  o dwiedzać  zgromadzenia p r z e m y s ł o w e ,  na które p r z y ­
b y w a j ą  lodzie p r a c y ,  którą naród się u t r z y m u j e ,  b y ł b y  się mógł  przypa-  
trzyć  wielkim pracom i ludności  p r z e m y s ł o w e j ,  na ucz ył by  się przytem wiele  
To a s t  sp e ł n i o ny  na cześć prezydenta z imno przyjęto .

W e d ł u g  niektórych dz ienni ków miał lord No rm an b y o ś w ia d cz y ć  n a ­
szemu r z ą d o w i ,  że kroki nieprzyjacie lskie  rozpocznie  Angl ia przec iw P o r ­
tugal i i ,  jeżel i  da o d m o w n ą  o dp o wi ed ź  na angielskie ul t imatum.

Odilon Barrot pracuje nad pamiętnikami  z lat ostatnich 2 0 .
D w ó c h  redaktorów w T o u l o u s e  p o j e d y n k o w a ł o  się z p o w o d u  obrazy  

zamieszczonej  jednego  przec iw drugiemu dz i enni kowi .  Jeden z nich lekko  
ranny.

P a r y ż ,  dn. 2 3 .  Października.  -  De kr et  mi anujący jenerała Schramma  
ministrem w o j n y  podpi sanym jest  przez samego p r e zy d en t a ,  dekret zaś p o­
w o ł uj ą cy  na t y m c z a s o w e g o  gubernatora Algieryi  dTlautpoula podpi sany jest  
przez L. Napoleona i n o w e g o  mjnistra w oj n y .  Oba dekreta są z daty  w c z o -  
rajszćj.  Onegdaj naradzano się  nad k w e s t y ą ,  czyl i  d’Hautpoul  po wi ni en  
się podać do dymi sy i .  Zdania b y ł y  podzie lone  Zapytano  się przeto pana 
D u pt n ,  a ten o d p o w . e d z . a ł , ze we d łu g  ko nst yt ucy i  p ow in ien  d’Haut poul  
ustąpić.  V\ skutek tego z amianowano d’Han. poui a t y m c z a s o w y m  guber-  
natorem Al gi ery  1.

Dziś  j enerałowie  zgromadzi l i  się u Changarniera.

Nie male czyni  wrażenie  z amieszczony ar tykuł  jako manifest  l ewej  s tro­
n y  w o j s k o w e j  po dzienikach departamentalnych.  S kre ś l ono  w nim s t an owi sk o  
jenerała Changa rni er a ,  jakie zajmie na posiedzeniach zgromadzenia narodo-  
we g o  1 zaręczono,  ,z p r a c o w a ć  będzie z ws zys tki ch  s i ł ,  aby prezydentura  
nie była przedłużoną.  A r t yk u ł  ten podpisał  Degonte  D o m i n i q u e s , b y ł y  

prefekt  zc s tronnictwa N a t i o n a l a  i jest  z tego p o w o d u  w a ż n y m ,  iż w  ści-  
s ly ch  zostaje stosunkach autor ze s t ronnic twe m o w e m .

Delegat  papiezki  A p o l l o n i ,  który p r z y w o z i  kardynalskie  birety dla ar­
c y b i s k u p ó w  w T o u l o u s e ,  Re i ms  i B c s a n ę o n ,  został  pr ze ds ta wi o ny  pr ezy-  
de ut ow i  wraz  wraz  z d w o m a  p i e rw sz y mi  arcybiskupami  przez nune yus za  
apostolskiego,  kardynała Fornari .  W  p r z y s z ły  czwartek do rę cz y  prezydent  
w kościele St .  C l o u d  d w o m  p ie r w s z y m  arcybiskupom kardynalskie birety.  
K a r d y na ł o wi  zaś h e s a n ęo ń sk i e mu , który dla podesz ł ego  wi eku p r z y b yć  nie 
m ó g ł ,  doręczy  biret kardynalski  sam n u ne y us z  Fornari .

Z Doul lens  w y s ł a n o  na Belle Isle en mer GG po l i tycznych w i ę ź n i ó w ,  
a mi ędzy  nimi Blanquiego,  Girardina,  Raspaila,  Comissaira,  Flotta i Gambona.

Nie z adz iwi ł o  n i kogo  wys tą pi en ie  d’Hautpoula z mi ni st ers twa,  nie mało  
zduiniono się nad noininacyą Schramma ministrem w o j n y ,  który chociaż jest  
wal ecz nym j e ne r a ł e m,  n i gdy  się nie odznaczał  pol i tycznemi  zdolnościami.  
Organa el izejskie milczą o lej zmi an ie ,  inne Z3Ś dzienniki  powt arzaj ą po  
prostu dekret zamieszczony w m o n i t o r z e .  Oddalenie d’Haut poul a o tyle  
j es t  w a ź n ć m ,  że dało zadośćuczyni cnieni e  j ene ra ł owi  Changarnierowi .  Z a ­
ręczają ,  że z trudnośc ią pr zy cho dz i ł o  L u d w i k o w i  N a p o l e o n o w i  rozstać się 
z d’l laut poule m i ze  Izami w oczach p o d pi s y w ał  dekret skazujący niemal  
na w y g n a n i e  wi ernego  sługi .  Bonapartystoski  P a y s  stara się  objaśnić tę 
d y m i s y ą ,  niezdatnością d’Hautpoula.  Przyznaje  wp r aw dz ie  dobre p r z y ­

mioty  j e n e ra ł o w i ,  ale p ok r y w a ć  nie może  mi lczeniem j e g o  l ekkomyśl nośc i ,  
z jaką p od p i s y w a ł  c zynnośc i  admi ni s t rac yj ne , które inogly nieraz s k o m pr o ­
mi t owa ć  ministers two.  O s tan owi sk u zaś Changarniera,  tak m ó w i  ó w  d z i en ­
ni k:  s tanowi sko ,  jakie ten jenerał  bezustannie zajmuje w e l i zeum,  kiedy L. 
Na p ol eo no w i  s w o j e  gł ęboki e  p oś wi ęc en i e  w s ł owac h o ś w i a d c z a ,  mie o d p o ­
wiada p rz y p u s z c z e n i o m ,  które obiegają śród publ iczności .  S ą d z i m y ,  że  
Changarnier d o s y ć  ma w sercu p r a w o ś c i ,  do przekładania potrzeb kraju nad 
w s zy s tk o ,  d o s y ć  sz lachetnośc i ,  do w y w i ą z a n i a  się s w e m  poświęceuiein p o ­
ł o żo n em u w e ń  zaufania ,  do s yć  pojęc ia ,  że  są czasy,  gdzie  trzeba milczeć  
i gdzie trzeba mówi ć .

Zdaje się  więc  z tych o ś w i a d c z e ń ,  że w el izeum j eszcze  nie w i e d z ą ,  co  
sądzić  o Changarnierze.  Tej  okol iczności  przypisać  należy oddalenie d’Haut ­
p o u l a ,  tej zamianowani e  S c h r am m a,  który jes t  figurą małego znaczenia pod  
wz gl ęd em pol i ty cz ny m.  Sp o d z i e wa j ą  się t ym sp oso bem ująć Changarniera  
i s t awiają  naprzec i w n i e mu ,  mało znaczącą figurę.  Jenerał  Sc hr amm jest  
s y n em  wal ecznego  jenerała z cza sów cesarskich.  Odznaczył  się  w bi twie  
pod L u t z e n ,  gdzie  lubo m ł od y ,  wal czy ł  na czele pułku i r anny m został .  
Bod ministrem marszałkiem Mai so n ( w  r. 1837 .) by ł  szefem ur zędni ków  
w  ministerstwie w o j n y .
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R i s o r g i m e n t o  p o w i a d a  w a r t y k u l e  o c h yb i en i u  p o s e l s t w a  P i ne l l ego ,  
źe  t a k o w e  w p ł y w u  wcale  ż a dn e go  nie w y w r z e  na zdania  r z ą d u  s a r d y ń s k i e -  
go .  R z ą d  b o w i e m  sądz i  t eraz  p o d o b n i e  j a k  d a w n i e j ,  źe p r z ez  p r a w a  d o t ą d  
w y p r a c o w a n e  j a k o t e ź  p r z ez  t e ,  k t ó r e  póź nie j  na tej samej  zasadzie  w y p r ą  
c o w a n e  b yć  m a j ą ,  nic w s t o s u n k a c h  p o m i ę d z y  kośc io łem a p a ń s t w e m  zmie-  
n i o n em  nie będzie.  K i e d y  R z y m  i b i s ku pi  przeciw- p r a w o m  w m o w i e  bę dą  
c y m  p r o t e s t a c y ą  z a ł o ż y l i ,  r z ą d ,  l ubo  o p o z y c y ą  t ą  z d u m i o n y ,  w y s ł a ł  z z w y -  
k łe m u s z a n o w a n i e m  dla s tol icy papieski ej  Pine l l ego do  R z y m u ,  nie z żąda  
n iem z b y t e c z n e g o  p r z y z w o l e n i a ,  ale j e d y n i e  dla tego,  a b y  b łę dn e  zd an i e  
s t ol icy  ap os t o l sk ie j  w  t y m  wzgl ędz ie  spros tow-ać.  R z y m  zaś  niechcial  m i s ­
sy i P i n e l l e g o '  w jć j  i s t o t n y m  c h a r a k t e r z e  p r z y j ą ć  t y lk o  u s i ł o w a ł  p r z e p r o  
wa dz i ć  j ą  na i nne  pole.  W  t a k o w y m  stanie  r zeczy  Pi ne l l i ,  p o w r ó c i ł ,  a b y  
dla j a k i c h k o l w i e k b ą d ź ,  c h o ć b y  n a j mni e j  n iez ga dz a ją cy c h  się z n i ez awis łoś c i ą  
z u p e ł n ą  r z ą d u  s w e g o  p r e t e n s y i  n i epoka za ć  się u l eg ły m.  — R i s o r g i m e n t o ,  
o r g a n  C a v o n r a  zbija p o g ł o s k ę ,  j a k o b y  mi ni s t e r  t en w ni ó s ł  o od roc ze ni e  izb 
na dalsze  dni  d w a d z i e ś c i a ;  zaręczeni e  to p r z y j ę ł a  pub l i c zność  z wi e lk i em z a ­
d o w o l e n i e m ,  g d y ż  zagajenia  s e jmu  z wi elk i em na tę że n i em  w y g l ą d a j ą .  Nie-  
pod l ega  p r a w i e  w ą t p l i w o ś c i , że g ab i ne t  w s p r a w i e  z h i e ra r ch i ą  kośc ie lną  
ściśle t r z y m a ć  się będzie  zdania  p a r la me n tu .  J a k o  r zecz  p e w n ą  doni eść  
m o g ę ,  że m i n i s t e r s t w o  chce u p r z ed z ić  ws z e l k ą  i n t e r p e l a c j ą  w izbic d e p u ­
t o w a n y c h  w k w e s t y i  s po r n e j  r z y m s k o  s a r d y ń s k i e j , i p r z e d ł o ż y  p a r l a m e n t o ­
wi  n o t y  w y m i e n i o n e  p o m i ę d z y  d w o r e m  pap iesk i m a ga b i ne t em  t u r y ń s k i m  
i m e m o r y a l  d o t y c z ą c y  p o se l s t w a  Pine l l ego i j e g o  s t aran i a  d ą żą c e g o  do u k ł a ­
d ó w .  P re z e s  m in i s t e r s t w a  w d ni u  p i e r w s z y m  po zaga jen i u p a r l a m e n t u  k w e  
s t y ą  tę  w y w i e d z i e ;  i m i n i s t e r s t w o  zamierza  na p i e r w s z y c h  z ar az  pos i edze  
ni ach  p a r l a m e n t u  w o t u m  s t a n o w c z e  sp ro wa dz ić .  W e d ł u g  wsze l kiego  p r a ­
w d o p o d o b i e ń s t w a  s p o d z i e w a ć  się na le zy ? że w o t u m  to w d u c h u  g ab in e tu  
w y p a d n i e ,  a tein s a me m ni eda  p o w o d u  do zakł ócen i a  d o t y c h c z a s o w e g o  pię 
kn e go  p o r o z u m i e n i a  p om i ę d z y  n a j w y ż s z ą  wł adzą j  p a ń s t w a  a p a r l ame n te m.  
W i e l u  c z ł o n k ó w  izby  d e p u t o w a n y c h  p r z y b y ł o  j u ż  do T u r y n u ,  p o m i ę d z y  
i nn em i  d w a j  zn ak omi c i  m ó w c y  f rakcyi  r z ą d o w e j  w izbie.  Si cca r di  p r z y j ,  
n i o w a ł  ich w c z o r a j ,  a d o w i a d u j e m y  s i ę ,  z g ad z a j ą  się w s z y s c y  z p o s t ę p o ­
w a n i e m  g a b in e t u  w s p r a w i e  r z y ms k ie j  S ł y s z e l i ś m y  Val er i sa  , n a j z n a k o ­
mi t sz eg o p r z y w ó d z c ę  s t r o n y  l ewćj  z ar ęcza j ącego ,  ze s t r o n n i c t w o  j e g o  b a r  
d zo  p r a w o p o d o b o i e  p r z y ł ą c z y  się do  ś r od ka  m in i s t e r y a l n e g o  p r z y  g ł o s o w a -  
nia na d  tą k w e s t y ą ,  dla z je dnani a  pr zez  to g a b i n e t o w i  j ak  n a jw id oc zn i e j s ze j  

p o d p o r y  p a r l a me n t a r n e j .  Z  w s zy s t k i e g o  więc p o k a z u j e  s i ę ,  że p i e r w s z e  

c z y nn o śc i  p a r l a m e n t u  n aszego  będą  g od n e  i ważne .
Ga ze t a  u r z ę d o w a  G i o r n a l e  d i  R o m a  z a w i e r a  o b sz e rn e  s p r a w o z d a n i e  

r o z p o r z ą d z e n i a  p o dp i s a n e g o  p r zez  k a r d y n a ł a  An tone l l i ,  »kl . idająeego się z I 9  
p a r a g r a f ó w ,  k t ó r e  z a p r o w a d z a  p oda te k  od  r z e m i o s ł ,  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .  
W e d ł u g  ni ego  z a t r ud n ie n ia  p r o c e d e r o w e  po dz ie lo ne  b ę d ą  na 5  k a t e g o r y i ;  
o p r ó c z  t ego  p r z y j ę t y m  będzie  za z as adę  p i ęc i orak i  p odz ia ł  w m ia r ę  r o z l e g ł o ­
ści i z a l ud ni en ia  k o m u n y  d o ty cz ąc e j .  O p ł a t a  p o d a t k u  u s t a n o w i o n ą  będzie  
p r z ez  mi ni s t r a  f i nan só w,  k t ó r y  w t y m  wz gl ędz ie  bl iższe  r o z p o r z ą d z e n i e  w y ­
da.  W y j ę t y m i  od p o d a t k u  p r o c e d e r o w e g o  s ą :  w s z y s c y  p i e r w o t n i  p r o d u  
c e nc i ,  właścic ie le  o k r ę t ó w ,  k a ss y  o sz c z ę d n o ś c i ,  z a k ł a d y  o c h r o n y ,  r o b o t n i ­
cy  i t. p.  K t o  n o w ą  g a łą ź  p r z e m y s ł u  w  p a ń s t w i e  kościelnein z a p r o w a d z a ,  
p o z os ta j e  na  5  lat  po sobie  n a s t ę p u j ą c y c h  w o l n y m  od  o p ł a t  p o d a t k u .

W e r o n a ,  1 9 .  Pa ź dz ie rn ik a .  —  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  F o g l i o  d i  V e ­
r o n a  zamieszcza  k o r r e s p o n d e n c y ą  z B e r n u ,  w e d ł u g  k tó re j  w e r b o w a n i a  dla 
N e a p o l u  w S z w a j c a r y i  mniej  więce j  t a j emn ie  bez p r z e r w y  w c i ąż  się  o d b y  
w a j ą .  R e k r u c i  p r z y ję c i  pu sz cza ją  się d r o g ą  p r zez  g ó r ę  G o t h a r d a  l ub S p l i i -  
g e n ,  a j es ie nna  p o r a  oka zu j e  się n a j k o r z y s t n i e j s z ą  dla r zemios ła  w e r b o w u i  
k o w .  Of i cer owi e  J y m i s s y o n o w a n i  z 4  p u ł k u  p i e c ho t y  n ea pol i t a ńsk i e j  n a j ­
wi ęce j  się tern t ru dn ią .

Z  F l o r e n c j i ,  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a .  — M ó w i ą ,  źe s e n a t o r  C o r r a d in  
C h i g i ,  k t ó r y  p r z y  ob l ęż en i u  Ma n tu i  w r o k u  1 8 4 8 .  r ę k ę  u t r a c i ł ,  dos t an ie  
p o s a d ę  k o m e n d a n t a  w L i w o r n o .

A u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  2 2 -  Pa ź dz ie rn ik a .  — Z  r ó ż n y c h  s t r o n  n a d c h o d z ą  d on i es i e ­

n i a ,  że F r a n c y a  u r z ę d o w n i e  b u n d e s t a g  u zn ał a .  Lecz w k ol ach  d o br z e  u w i a ­
d o m i o n y c h  z ap r z e c z a j ą  p r a w d z i w o ś c i  wi a do mo ś c i  o w e j ,  i u t r z y m u j ą ,  że 
F r a n c y a  j e d y n i e  o ś w i a d c z y ł a ,  iż k a żd ą  c e n t r a l n ą  w ł a d z ę  n i emi ec ką  uzna,  
c zy  to  o na  b u n d e s t a g i e m , czy  u n i ą ,  c zy  j a k b ą d ź  n a z y w a ć  się b ę d z i e ,  s ko r o  
t y l k o  o b y d w a  wie lkie  m o c a r s t w a  niemieckie  na  nią  się z godzą .

N e u i g k e i t s  B i i r e a u  d o w i a d u j e  s i ę ,  że m in i s t e r  f i nans ów o ds t ą p i ł  
o d  z a m i a r u  zae ią gn ien ia  p oż y cz k i  p r z y m u s o w e j  w L o m b a r d y i ,  g d y ż  u z a s a ­
d n i o n e  p o w z i ą ł  n a d z i e j e ,  iż zna j dz i e  się p o z y c z k a  na d r o d z e  d o b r o w o l n e j ,  
w y w o ł a n a  w s p ó l u b i e g a n i e m  s ię  p e w n e g o  t o w a r z y s t w a  d o m ó w  b a n k o w y c h  
We W ł o s z e c h ;  lecz d z ienn i k ó w  n i e p o w i a d a ,  z k ą d  ma tę poc ie sz ną  w i a d o ­
m o ś ć ,  a za t em t r u d n o  j e szc ze  dzisiaj  t e m u  dać wi a r ę  n i eo g ra n i c z o n ą .  —  
Ukł ad  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a B a w a r y ą  w zg lęde m żeglugi  w o d n e j  n a  D u n a j u  
o t r z y m a ł  p o t w i e r d z e n i e .  M o c a r s t w a  o b y d w a  z o b o w i ą z a ł y  się do  w a r u n k u  
u r e g u l o w a n i a  k o r y t a  rzeki  aż do D o n a u w o r t h .  — A r c y k s .  Zofia p r z y b y ł a  
w c z o r a j  z T r i e s t u  do S c h o n b r u n .  Z a k u p i ł a  ona  wi l lę G o rs l e t h  w Tr ie śc ie ,  
gdzie  w p r z y s z ł y m  r o k u  na czas  d ł u ż s z y  zami eszkać  z a m yś la .  — Na n o w o  

u p o w s z e c h n i a  się p o g ł o s k a ,  źe H a y u a u  z os t an i e  w y n i e s i o n y m  na  s t op i eń

f e ld mar s za łk a;  n i emni ej  że B a r b ac zy  p r z y j ą ł  s t o p i eń  a d j u t a n t s  p r zy j  l r c y -  
ks ięciu R a j u e r ,  i na p o d p u ł k o w n i k a  p o s u n i ę t y m  z os t a ł .  -  R a d a  gm in na  
p r o t e s t u j e  p r z e c i w  n a j n o w s z y m  p o s t a n o w i e n i o m  m i n i s t e r s t w a ,  k t ó r e  n o w y  
r o z l eg ły  o k r ę g  f o r t y f i k a c y j n y  dla W i e d n i a  w y t k n ą ć  k aza ło .  W i e l e  g r u n ­
t ó w  d o  mias ta  n a l eż ąc y ch  s t ra c i ł oby  pr zez  to na  w a r t o ś c i  a w y n a g r o d z e n i a  
za to n i g d y b y  się j u ż  s p o d z i e w a ć  n i emoż na .

Od g r a n i c y  r o s y j s k o - b u k o w i n s k i e j  p i s zą :  » R o sy a n i e  w i da ć  s t o j ą  w  p 0 . 
g o t o w i u  do p o c h o d u ,  a b y  c h w i e j ąc e  się k w e s t y e  p o l i t y cz ne  p o t ę g ą  b a g n e ­
t ó w  r o z s t r z y g n ą ć .  N a w e t  w k ą c i k n  n a s z y m ,  o t o c z o n y m  G a l i c y ą ,  Bessa-  
r ą b i ą  r o s y j s k ą  i M u l t a n a m i  życie  nie małe  się o bj aw ia .  S ł y c h a ć  a  p o r u s z e ­
niach w oj sk a .  Z a p o w i e d z i a n o  k w a t e r y  dla w oj s k a  i ki lka b a ta l i o n ó w  o t r z y ­
mał o r o z k a z ,  a b y  się do  g r a u i c y  z b l i ż y ł y ,  i każde j  chwi l i  b y ł y  g o t o w e  d o  
p o c h o d u . « — D o  r e m e s w a r u  p r z y b y ł o  p o d o b n o  4 0  w y c h o d ź c ó w  w ę g i e r ­
skich z l u r c y i ,  k t ó r z y  się d o b r o w o l n i e  p o d  s ą d  w o j e n n y  oddal i .  Za  n imi  
ma p r z y j ś ć  j es zc ze  8 0  i n n y c h ,  k t ó r z y  t ę s k n ią c  za s t r z e c h ą  d o m o w ą , nia  
z w a ż a j ą  na wsze lk ie  n i e p r z y j e m n o ś c i ,  j ak ie  ich ze s t r o n y  w ł a d z  a u s t r y a c k i c h  
czekają .

D z i e n n i k  K o n s t y t u c y j n y  z  C z e c h  n a s t ę p u j ą c e  pod aj e  w i a d o ­
mości  o S y n o d z i e  b i s k u p ó w  w s c h o d n i e g o  ko śc io ła  w W i e d n i u :

I a t r y a r c h a  v R a j a c z y c z )  b a w i  t u  od  k i lku  dni  w W i e d n i u  i za j ął  wielkie 
z 8  p ok o i  z ło ż on e  mi eszkan i e  na pl acu Ś go .  S t e f an a .  Opaci  G r u i c z  i K a -  
czański  t o w a r z y s z ą  m u ,  z nan i  oba  z o s t a tn i c h  s e rb s k i c h  r u c h ó w .  W s z y s c y  
se rbsc y  m e u n i c c y  b i skupi  j u ż  się z jecha l i ,  w y j ą w s z y  b i sk u p a  J o a n o w i c z a  
z K a r l s t a d t , k l o r e g o  lada dz ie ń oc ze ku ją .  P a t r y a r c h a  o d w i e d z a ł  j u ż  m i n i ­
s t r ó w ,  a o b r a d y  p r a w o w i e r n e g o  d u c h o w i e ń s t w a  I G  się r o z p o c z ę ł y .  G ł ó ­
w n y m  lego z eb ra ni a  celem j e s t  nap is an ie  u s t a w y ,  m o cą  k t ó r e j  k o ś c i o ł o w i  
w s c h o d n i e m u  też same  w p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  s ł u ż y ć  m a j ą  p r a w a ,  j a k i e  
ko śc io ł owi  ka to l i ck i emu  r o z p o r z ą d z e n i e  z dn.  1 8  K w i e t n i a  n a da ło .  W o l n o ś ć  
greck i ego  n ieun i ck iego  kościoła  nie ma ani  na  w l o s  u s t ę p o w a ć  w o l n o ś c i  ka 
to l i ck iego ;  w s z y s t k i e  n a s t ę p s t w a  z wo lu ośc i  os t a t n i eg o w y p ł y w a j ą c e ,  p r a g n i e  
i t amt en  z az dr osz cz ąc  m u , o p a r ł s z y  się na zasadzie  r ó w n o u p r a w n i e n i a  p o ­
zyskać .  J e że l i  r az  kośc ió ł  w y s w o b o d z o n y  będzie  z p od  p a ń s t w a ,  w t e d y  
j a k k o l w i e k  p a ń s t w o  od kościoła  nie może  się w p o d o b n y  s p o s ó b  o d ł ą c z y ć ,  
d ą ż n o ś ć  a u s t r y a c k i c h  o b yw a te l i  n i e u n i t ó w  n a z w a ć  się  m o że  k o n s e k w e n t n ą  
i s ł u s z n ą ; zda j e  się j ednak z t ego co w i d z i m y ,  że sk u t e k  t y c h  n a r a d  n i ez u 
pe łn ie  o d p o w i e  ż y c z e n i o m ,  a to z p o w o d ó w  ł a t w o  p r z e wi d z i e ć  się  d a j ą c y c h :  
po  części  ze s t o s u n k ó w  s a me go ż  kośc io ła  w s c h o d n i e g o ,  poczęśc i  ze s t o s u n ­
k ó w  r z ą d o w y c h  p a ń s t w a .  W  A u s t r y i  S e r b o w i e  i R u m u n i  t r z y m a j ą  się 
kościoła  g r eck ieg o n ieu ni ck i eg o.  W  czas ie  r u c h ó w  1 8 4 8  r o k u  n a r o d o w a  
s p r a w a  se rb sk a  ściśle ze s p r a w ą  kośc i oła  w s c h o d n i e g o  i ^ e z y l t  s ię . P a t r y ­
ar cha  j es t  n a j w y ż s z ą  g ł o w ą  kośc i oła  t ak p r a w o w i e r n y c h  Serbów  j a k o  i R u ­
m u n ó w .  Z a w i ś ć  R u m u n ó w  p r z e c i w  tej  p r z e w a d z e  se rbsk i ć j  n i e  pominie 
tej  s po so bno śc i  w y s t ą p i e n i a  na n o w o ;  p r z y n a j m n i e j  w k o ł ac h  d o b r z e  r z e c z y  
ś w i a d o m y c h  w i d z ą ,  że l ud r u m u ń s k i  z ami er za  s ta r ać  się  o w yniesien ie b i­
s k u p a  S z a g u n y  na a r c y b i s k u p a  p r a w o w i e r n y c h  R u m o n ó w .  O p r ó c z  tego  
r o z d w o j e n i a  d w ó c h  l u d ó w ,  j es zcze  i n n y  j e s t  p o w ó d  n i e z g od y .  R z ą d  bowiem  
p rz e z n a c z y ł  o be cne go  b i sk u p a  n ieun ic ki eg o B u d y ,  P l a t o n a  Atenaskow icza na  
b i s ku p a  B a c z k i ,  a p r z ec i w t e m u  p a t r y a r c h a  częśc ią  z osobistych p ow od ów  
ł a t w o  o d g a d n ą ć  się d a j ą c y c h  s t awi a  tę o k o l i c z n o ś ć ,  iż A t e na s ko  wi cz  p r z y j ą ł  
od  r z ą d u  wę g ie r s k i e go  n o m i n a c y ę  na a r c y b i s k u p a  K a r ł o w i c k i e g o  w  miejsce 
z a w i e s z o n e g o  p a t r y a r c h y .  Z d a j e  się n a w e t ,  j a k o b y  w t en  s p o s ó b  osobistości 
g ł ó w n ą  na s yn o d z i e  o d g r y w a ł y  r o l ę ,  p r z e d  k t ó r ą  w s z y s t k i e  i n n e  s p r a w y  
u s t ą p i ć  mu sz ą .  I n n y  j es zc ze  p o w ó d  d a j ą c y  się d o m n i e m y w a ć ,  dla czego 
a u to n o m i a  g re ck i eg o kośc ioła  nie s t anie  na  r ó w n i  z k a t o l i c k ą ,  s p o c z y w a  
w s t o s u n k a c h  tego kośc i oła  do  R o s y i .  J e s t  o n  t am p a n u j ą c y m ,  a jeżeli w i a ­
do mośc i  nasze  nie z g ł u c he g o  d o b y w a m y  k a m i e n i a ,  to R o s y a  n iechęt ni e  p a ­
t r z y  na s t a n o w i s k o  p a t r y a r c h y  w A u s t r y i .  S e r b o w i e ,  k t ó r z y  się p r z es i e ­
dlili do A u s t r y i ,  miel i  j u ż  s w o j e g o  p a t r y a r h ę ,  o k t ó r y m  po wi e d z i e ć  m o żn a ,  
że o n  p i e r w s z y  i os t a tn i  tę  g o d n o ś ć  p i a s t o w a ł ,  zan im n a ó w c z a s  j es zcze  R o s y a  
ż ą d a n i o m  s w o i m  p r z e w a g ę  w y j e d n a ć  mogła .  W r ó c i m y  się  j es zc ze  późn ić j  
na ten p r zedmi ot .

J e s z c z e  j e d n ą  w i a d o m o ś ć  we  wz gl ędz ie  w o j e w o d i n y  p o d a j ą ,  o k t ó r e j  nic się 
p o w i e d z i e ć  nie da  , j ak  t y l k o  że j e s t  o na  p r z e d m i o t e m  o b a w y  wi e lu  S e r b ó w .
Z d a j e  się b o w i e m  j a k o b y  p r ze zn ac ze n ie m j e j  b y ł o  s t a n o w i ć  s z ó s t y  d y s t r y k t  
k r a j u  w ę g i e r s k i e g o ,  r o z u m i e  się z z a c h o w a o i e m  n a z w y  s wo je j .

Jspisy l udnośc i  w W ę g r z e c h  do  d z i w n y c h  d o p r o w a d z a j ą  r e z u l t a t ó w .
R z ą d  p r a g n ą ł b y  znać  n ie ly l ko  s u m m ę  m i e s z k a ń c ó w ,  ale i n a r o d o w o ś ć  ich,  
g d y ż  W ę g r y  t r z e m a ,  p r óc z  p o m n i e j s z y c h  są  g l ó w n e m i  z a l u d n i on e  szczepami .
Ż y d z i  i n i em cy  u m i e j ą  d ob r ze  po m a d z i a r s k u ,  p o z a p i s y w a l i  s i ę  t eż  j a k o  
M a d z i a r o w i e ,  t e r az  p o d o b n o  k a żą  ż y d ó w  w y d z i e l a ć ,  b y  z nic h o s o b n ą  z n ó w  
n a r o d o w o ś ć  s t w o r z y ć .  N a z w i s k o  tez  s a m o nie mo że  t w o r z y ć  d o w o d u  n a ­
r o d o w o ś c i ,  a or t ograf i a  j e g o  w a ż n ą  p r z y  tej  d e cy z y i  g r a  rolę.  C i ek a wo ś ć ,  
czy  p o d o b n i e  s p o r z ą d z a n e  s p i s y  z j e dn a j ą  p r z e w a g ę  n a r o d o w o ś c i  niemi eckie j  
w W ę g r z e c h .

M i n i s t e r y u m  s k a r b u  z p o w o d u  c z y n i o n y c h  sobie  k w e s t y i  o ś w i a d c z y ł o ,  
iż p o d a n i a  o ś w i a d e c t w a  k r a j o w o ś c i  i p a p i e r y  p o d r ó ż n e  j a k  r ó w n i e ż  i o d p o ­
wiedzi  na t a k o w e  p od au ia  bez s t empl a  m o g ą  b yć  c z y n i o n e ,  a n a w e t  us t ni e  
z a ł a t w i o n e ,  g d y  op ła t a  s t e m p l o w a  j u ż  i t ak na  m o c y  n o w e g o  p a t e n t u  s t e m ­
p l o w e g o  na d o k u m e n t a c h  p o d r ó ż n y c h  c i ą ży . u
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Minis t eryum spraw  wewn .  poleciło natychmias towe obsadzenie wszys t ­

kich posad lekarskich wed ług  zasad p rowizo ryczne j  organizacyi adminis t ra-  
cyi lekarskiej i nakazało w tym względzie namiestnictwom rozpisanie w ł a ­
śc iwych konkur sów.

Zanda rmerya  k ra jowa będzie opat rzona mosięźnemi gwiazdkami  sygna 
ł ow em i ,  i j u z  rozpisano dos t awę  1 5 , 0 0 0  sztuk takowych .

Rada zawiadowcza aus t ryackiego L l o y d a  zawiadomiła centralny komi­
tet w y s t a w y  londyńskie j  w W i e d n i u ,  iź przedmioty do w ys t a w y  przesłać 
się mające darmo z T ry e s t u  do Lon dyn u  powiezie.

Cena pap ie ru  postąpi ła  tu do niezmiernie wielkiej ,  nigdy tu nieznanej 
wyso koś c i ,  gdyż  od \ .  Października j u z  o 1 5 g  się zw iększy ł a ,  co p r zyp i ­
su j ą  og ro m ny m  nakładom dziennika p r a w  p a ń s t w a , k tóry  wielką jego ilość 
zu ży w a .

Dzień pod różny  cesarza do W a r s z a w y  wraz z ks.  Schwarzenbcrgem 
jeszcze nie jest oznaczony,  zdaje się j edna k ,  iż to w p ie rwszych  dniach tego 
tygodnia  nastąpi.

S ta ros towie  ok ręgowi  ot rzymal i  polecenie uczęszczania co niedziela do 
kościoła wraz  z swoimi  podwładnemi .

W  skutek uczyn ionych sobie z a p y t a ń ,  Mińister ium oświecenia orzekło,  
iż wszelkie wnioski  p rośby,  spr awozdan i a ,  skargi itp. w przedmiotach szkol­
nych przez gi i nnazya,  wydzi ałowe  i parafialne szkoły itp. do tegoż poda 
w a n e ,  przesyłane hyć mają na przyszłość do k r a jowych  władz szkolnych.

To ż  rainis teryum poleciło władzom ob w o do wy m sporządzanie rocznych 
w yka zów  ś lubów,  urodzin i śmierci ,  a mat eryałów do nich mają wikaryusze 
obwodowi  dostarczać.

Dziennik  S i e d m i o g r o d z k i  P o s e ł  donos i ,  iż Niemcy tamtejsi z w y ­
kle Sasami zw an i ,  mają wielką nadzie ję ,  iż część prowincy i  przez nich osia­
dła o sobny kraj  ko ron ny  s tanowić będzie pod t ytu ł em:  kraj  Saski.

Wieść  nies ie ,  źe jenerał  broni  (feldzeugmeister)  baron H a y n a u ,  zamie­
rza osiąść z rodziną  swo ją  w W ie d n i u ,  i że ma ot r zymać godność marszałka.

W  bieżącym tygodn iu  ma wyj ść  tu broszura przez jakiegoś .wielkiego 
n iezna jomego,  pod t y t u ł em:  »Kons tytucya  4  marca uczyniona możliwą.® 
Je s t  tam i o dziedzicznej izbie wyższej .

Feldmarszałek - porucznik Legedycz dowodzący  w Bregenc o t r zymał  t y ­
tu ł  tajnego Radzcy.

T o w a r z y s tw o  czeskich ak t o r ów  zamyśla tej zimy w Wiedniu  dawać 
przedstawienia .  Prof essor  Kollar  i Miklosicz dla zyskania więcej s łuchaczy 
wykładać  będą po n iemiecku:  p ie rwszy  s ł awiańską archeologię ,  drugi  sta- 
s ł awiańską  l i teraturę.

Wiedeński  sąd wysł a ł  l isty gończe za mniemanym kardynał em Altieri ,  
k t ó r y  też podobno na gran icy  polskiej  w P rusach p r zy t r z ym any m został . (?)
1 Z a r a  —  J e d y n y  liberalny dziennik włoski  G a z e t t a  di Z a r a  w d u ­
chu s łowiańskim r edagowany ,  zakazany jes t  po raz drugi  we wszystkich 
włoski ch  p rowincyach  cesarstwa w stanie oblężenia będących.

P r a g a .  Pragskie  now iny  dono szą ,  źc tutejsze s t aros two  grodzkie nie 
może znaleść dostatecznej  liczby zdolnych u r zęd n i ków ;  co nas tein więcej 
z adz iwia ,  źe Czechy lubo do mniejszych k ra jów  ko ronnych  się l i czą ,  na j ­
większej  jednak  liczby u rzędników dla całej monarchii  dostarczają.

G  a  I i  c  y  a .
L w ó w ,  dn.  1 6 .  Października.  — W  tut ejszym uniwersytecie  o tw o ­

r zono rok  szkolny 1 8|® odp rawiooem d. 1 5  Października 1 8 5 0  w tutejszym 
pojezuickim kościele solennem nabożeństwem.  Zwycza jna  przedtem mowa

inauguracyi  dla b raku s t osownego lokalu musiała być  i teraz rów n ie  jak 
w dwóch  poprzednich lokalach zaniechaną.

Senat  akademiczny,  naczelną władzę  uniwe rsy te tu  , s tanowią na ten rok 
szkolny następujące ośm osób :  1) Pan rek to r  magnifikus i prezes akademi- 
czuego s ena tu ,  dr. i profesor  p r aw  Franci szek Kot ter .  2 )  Pan p ro -rek tor  
d. i profesor  teologii Sebastyan Michał Tycz yńs k i .  3 )  P. dziekan teologicz­
nego fakul t e t u ,  dr.  i profesor  teologii Onufry  kawaler  de Krynicki .  4 )  P.  
dziekan fakultetu j u ry dy czn o  pol i tycznego , dr. i prof,  p r aw  Edward  Herbst .
5 )  P. dziekan filozoficznego fakul tetu dr.  i prof,  filozofii Aleksander  Zawadzki .
6 )  P. pro dziekan teologicznego f akul te tu ,  dr.  i profesor  teologii Ju l ian  ka 
waler  de Zagórski .  7 )  I*, pro dziekan fakul tetu j u rydyczno  pol i tycznego,  dr. 
i profesor  p r aw  J a n  Paździera.  8 )  P.  pro  dziekan filozoficznego fakultetu,  
dr. i profesor  filozofii Franc.  Amtmann.

l f s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
B u k a r e s z t ,  dn.  2 8 .  z. m.  — G a z e t a  w o ł o s k a  zamieszcza rozkaz 

księcia panującego podpis any przez sekretarza minis ters twa M an s ,  w y w o -  
l uj ący z kraju Serdar a Oprana za to, iź za paszpor tem zmyślonym pojechał 
za granicę i oficera dowodzącego nad granicą także do tego namówił .

T ii r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 5 .  Października.  —  Dzisiaj wyjeżdża  dragoman 

poselstwa pruskiego,  Bosowich ,  do B e y r n t u , a z tamtąd uda się do Dama­
szk u ,  aby pospołu z Emin  e ł f endim, komisarzem przez Por t ę  wyznaczo ­
n y m ,  na miejscu ś ledztwo dokładne wyprowadz i ć  względem sponiewierania  
haniebnego pewnego poddanego pruskiego,  i niepokojenia przyt em konsu ­
latu pruskiego.  Ministers two tureckie przychyl a  się do zadosyćuczynienia  
żądaniom hr.  Pour tales  i jak się zdaje ,  zamyśla p rzykł adnie  winnych uk a ­
rać. Przyna jmnie j  Ali basza zupełnie pochwalał  i ns t rukeye dane Bosowi-  
chowi  przez hr.  Pourtales .

T u n i s ,  dn. 3 .  Października.  -  Zawinęła  tu fregata sardyńska  mając 
na pokładzie adjutanta  króla S a rd yn i i ,  k tóry p r zywoz i  bejowi  wielki krzyż  
o rderu Maurycego i Ł a z a r z a , ośm jeszcze oznak tegoż samego o rderu dla 
minis t rów i t. d. Posel stwo owo  jest zawdzięczeniem za niszany,  które bej 
przed kilku miesiącami z czterema pięknemi końmi arabskiemi królowi  sar-  
dyński emu w darze przysłał .

C h i n y .
Nas tępuj ące  szczegóły o wybuch łem w Chinach p o w s t a n i u , w y j m u ­

j emy  z jednego z wychodzących  w H o n g t o w n  dz i enn ików:  W  p rowincyi  
Kwan g- s i ,  graniczącej z K a n to n em , wybuch ło  powstanie.  Dotąd nie w ia ­
domo kto są właściwie powstańcy,  to tylko p e w n a ,  źe liczna banda znaj­
duje  się w zupelnćm powst an iu  przeciw władzom cesarskim i źe j uż  pewne 
korzyści  odniosła nad wojskami przeciwko niej wysłanemi.  Bun town icy  
zajęli miasto obw odo we  H o ,  leżące uad p r a w ym  brzegiem rzeki Kanton,  
rłura z łożony z 2 0 0 0  ludzi w ta rgnął  aż do prowincy i  Kantonu i tylko 
o 4 0  godzin drogi  ma być oddalonym od stolicy. Dowódzea powst ańców,  
nazwiskiem L i -T ing -Tang  p r zyb ra ł  t y tu ł  jenerała  ta tarskiego,  i na sz t anda­
rach swych  nas tępujące s ł owa napisał :  »Od niebios zesłany ku wytępieniu 
dynas tyi  Ts ing  (obecnie panującej )  a p r zywrócen iu  na t ron dynastyi  Ming 
( s trąconej  przez teraźniejszą.)  Z ap ew n ia j ą ,  źe przeszło 5 0 , 0 0 0  ludzi ma 
j u ż  pod swojeini  rozkazy,  co przecież zdaje się nader  przesadzonem.  Po 
zajęciu miasta Ko ng -mo un ,  zlupili  magazyny zas t awne i na miasto nałożyli  
kont rybucyą  5 0 , 0 0 0  f ranków.
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S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
W  o b w o d z i e  R c j c n c y i  P o z n a ń s k i e j ,  po  

wi a  u  S z a m o t u l s k i e g o ,  p o ł o ż o n e  d o b r a  
s z l acheck i e  Z a  j ą c z  k o w o w r a z  z f o l wa rk i em 
P o d b o r  o w e i n ,  d o  S e w e r i n y  Ż ó ł t o w s k i e j  
z L a s z k o w s k i c h  na leżące ,  p r ze z  Z i e m s t w o  
k r e d y t o w e  w łącz n i e  z b o r e m  na 7172 Ta l .  1 5 s g r  
3  fen.  o s z a c o w a n y m ,  o t a x o w a n e  na 52 ,629  Ta l .  
l O s g r  5  fen.  w e d l e  taxy,  m og ące j  b y ć  p r z e j r z a ­
n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w  R e g i s t r a t u r z e ,  maj ą  b y ć  d n i a  2 8 .  M a j a  r 
1851.  p r z e d  po łu d n i e m  o godz in i e  10. w  mie j scu  
z w y k ł e m  p o s i e dz e ń  s ą d o w y c h  sp r zed ane .

S z a m o t u ły ,  dnia  23.  W r z e ś n i a  1850.
  K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  I.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  ~

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  G n i e ź n i e .  '  
G r u n t  na l eżący  się F  r a n  C i s z k o w i  D a r l s c h  

k u p c o w i  w  G n i e ź n i e  p o d  Nr .  3 3 / 1 5 . ,  o s z a ­
c o w a n y  na  5 82 6  Ta l .  28  sgr .  4 fen. w e d l e  t axy,  
mo gąc e j  b y ć  p r z e j r z an e j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o ­
t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R eg i s t r a t u r ze ,  ma* b yć  
d n i a  6. L u t e g o  1 8 5 1 .  p r z e d  p o łu d n i e m  o g o ­
dz in ie  l l s t e j  w  mie j s cu  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą ­
dowemu sp rz e da n y .

O B W I E S Z C Z E N I E  
Dnia  17. L ipca  1845.  r. m ia ły  zag inąć  p oc z t ą  

p o d  ad re s sem K r a m s ta  i S y n o w i e  w  F r e i b u r g u  
z t ą d  p r ze s ł ane ,  w  te rmini e  St .  J a n a  1845.  p ł a t ne

k u p o n y  o d  na s t ę p u j ą c y c h  4$  l i s tów z a s t a w n y c h  
W i e l k i e g o  X ięs twa  P o z n a ń s k i e g o :

a. n a 2 5 0  T a l .
Nr.  2 5 / 3 5 9 0  M i ło s ł a w i c e  p W ą g r o w i e c k i e g o ,  
Nr .  1 4 / 1 5 1 7  K u s z e w o  po  w  W ą g r o w i e c k i e g o ,  
Nr.  4 4 / 3 0 7 8  R o g o w o  p o w  K r o b s k i e g o ,
Nr.  2 9 /  991.  O w i n s k n  po w.  P o z n a ń s k i e g o ,
Nr.  2 0 / 1 1 1 8  L u b i k o w o  p Mię z y c h o  izkiego,  
N r . 4 6 / 3 1 4 8 .  R o g a c z e w o  ma łe  p Ko śc i ań sk i eg o

b. n a  1 0 0  T a l .
Nr .  7 2 /  89.97. K o m o r z e  pow.  W r z e s i ń s k i e g o ,  
Nr.  8 7 /  7814.  Smo l i ee  p ow .  K ro b sk i  go.
Nr .  7 6 / 1 1 , 1 8 2 .  Po go r ze l a  p. K r o to s z y ń s k i e g o ,  
Nr .  1 3 /  7506.  U ł a n o w o  p ow .  Gn ieźn i eńsk i ego ,

c. n a  5 0  T a l .
Nr.  2 0 / 3 4 1 6 .  Złotn iki  p o w .  W ą g r o w i e c k i e g o ,  
Nr .  69 /3 .975 .  O r c h o w o  p ow .  Mogi ln i ck iego ,
Nr .  1 8 6 / 5 7 3 8 .  D o b r o j e w o  p. Szamo tu l sk i ego ,  
Nr.  1 9 0 / 5 7 4 2 .  d i l o  _ d ń o

d. n a  2 5 .  T a l .
Nr .  8 8 / 2 0 7 8 .  B r u d z e w o  pow .  W rz es iń sk i e go ,  
Nr .  9 7 / 7 9 2 7 .  D r z ą z g o w o  p o w .  ś r e d z k i e g o ,
N r .  4 9 / 9 4 8 7 .  B i e g a n o w o  di to  di t o 
N r .  1 2 1 / 3 7 4 4 .  K aźm ie rz  p o w .  Sza mo tu l sk i ego ,  
Nr .  5 8 / 1 0 , 7 0 4 .  T w o r k o w o  p o w .  O b or n i c k i e go  
Nr .  7 9 /1 0 ,7 6 6 .  Mi ło s ł a wic e  p. W ą g r o w i e c k i e g o .

W s z e l k i e  s t arania  do  w y k r y e i a  zn a l a zcy  lub 
t e r aźn i e j s zego  pos i adacza  t y c h  k u p o n ó w ,  " b y ł y  
d o t ąd  bez sku t e czn emi ,  d i a  c zego  też Kró l .  f i skus  
wniósł ,  a b y  r zec zo n e  k u p o n y  u m o r z o n e  zo s t a ły .  

W z y w a j ą  się w ięc  n in i e js zem po s i ada cze  p o -

w y ź  o z n a c z o n y c h  k u p o n ó w ,  iżby  się do  nas  
zgłosi l i  i p r a w a  s w e  na jda l e j  do  dnia  24.  G r u ­
dnia  1853. w y ka z a l i ,  g d y ż  s k o r o b y  t o  n ienas tą-  
p i ł o ,  w y w o ł a n e  k u p o n y  za n ie i s t nie jące  u w a ż a ­
ne  i p r z y p a d a j ą c a  za t a k o w e  sum m a  ex tr ahen-  
t owi  w y w o ł a n i a  t ego ,  w go tow izn i e  w y p ł a c o n ą  
będz i e .

P o z n a ń ,  dnia  3. Paźdz i e rn ika  1850.
 J e n e r a ł  n a  D y  r e  k e y  a Z i e m s t w a .

1L o teria*
W y k u p i e n i e  l o só w  d o  kl as sy  4. l o l e ry i  102 

p o d łu g  p r ze p i su  d o  4. L i s t o p a d a  ma b y ć  "ukoń ­
cz o n e ,  gd y ż  7. m nast ęp ,  c iągni enie  się r o z p o ­
czyna.

Up ra s zam  p rze t o  S z a n o w n y c h  g r a c z y  mo ich  
w y k u p i e n i e  do  w y z n a c z o n e g o  t e rminu  u s k u ­
tecznić .  N a d k o l l e k f o r  F r .  B i e l e f e l d .

CBST TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy , s z e f e l .........................................
Ż y t a , s z e f e l ................................................
J ęczm ien ia ,  s z e f r l .....................................
Ow sa,  s z e f e l ...................... .........................
T a ta rk i ,  s z e f e l .............................................
Grochu , szi f e l .............................................
Z iemniaków , s z e f e l ..................................
S ia n a , c e n tn a r ' ..................
S łomy, k o p a ...................................................
M a s ła , g a r n i e c ................................................
Spir i tusu  (beczka 120 kw .)  80  j  T r a i l

Dn. 28. Paździer­
nika 1850. r.
od 
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